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Teatr świetlny „Uciecha”
Dzisiaj w niedzielę i jutro w poniedziałek

„Q uo Vadis”
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415, 6*30 i 9 wieczorem.
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łudnie 3409
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Pa rozbiciu 
reformy wyborcze).

(lelefonem.)

Dymisya namiestnika.
Wiedeń, 20 kwietnia.

Namiestnik Dobrzyński wniósł wczoraj dy- 
m-syę.

Wiedeń, 20 kwietnia. 
Wyjazd posłów. — Rada ministrów. — Podolacy 
w Wiedniu. —  fóarady we Lwowie. — Porozumie
nie wykluczone.—  Możliwość rozwiązania Sej
mu. —  Stanowisko Rusinów. —  Stronnictwa 
polskie. —  Oświadczenie posła Lewickiego. —  

Wywiad z cos. Stępińskim.
P r z y w ó d c y  s t r o n n i c t w  po części już 

d p o  części dzisiaj o p u s z c z a j ą  W ie- 
łn ofc1 0Ś̂ 1? dczająJ że przyjechali tu tylko po 
A  poinformować rząd o stanie obrad nad 
reformą wyborczą i że dalsza akcya nie od 
nich zaiezy, tylko od rządu, centrum i Podola- 
ków. '

Wczoraj po południu odbyły się tu liczne 
konfereneye, w których brali udział namiestnik 
i obaj ministrowie polscy. — O godz. pół do 5 
po południu zebrała się na posiedzenie Ra d a  
mi n i s t r ó w,  która z a j m o w a ł a  s i ę  r ó w 
n i e ż  z a m i e s z a n i e m  w p o l i t y c e  p a ń 
s t w o w e j  i k r a j o w e j ,  w y w o ł a n e j  przez 
r o z b i c i e  g a l i c y j s k i e j  r e f o r m y  wy
b o r c z e j .

W kołach poselskich polskich wyrażają po
wszechnie zdziwienie z powodu przybycia do 
Wiednia posłów S a p i e h y  i C z a r t o r y s k i e 
go, którzy przybyli do Wiednia bez jakiego
kolwiek wezwania. Ze strony, zbliżonej do cen
trum, oświadczają, że posłowie ci przybyli do 
Wiednia, aby poinformować rząd ze swojej 
strony, rząd bowiem — ich zdaniem — jest 
mylnie poinformowany.

Namiestnik B o b r z y ń s k i  dzisiaj wieczorem 
wraca do Lwowa. Decyzya w sprawie jego dy- 
misyi pozostaje na razie w zawieszeniu i jest 
zawisłą od wyniku usiłowań, jakie wdrożył 
rząd w sprawie podjęcia nowych rokowań. — 
Tak samo decyzya co do następcy po namiest
niku Bobrzyńskim rozstrzygnięta będzie dopie
ro wtedy, gdy się okaże, czy porozumienie jest 
możliwe, a odroczenie lub rozwiązauie Sejmu 
da się uniknąć.

Dziś zbierają się we Lwowie na naradę po
słowie centrowi i Podolacy. Być może, że po 
tęj konferencji nastąpi w sytuacyi jakiś zwrot, 
jeżeli zapadnie na tych naradach jakaś uchwa
ła, umożliwiająca porozumienie. W kołach więk
szości uważają to jednak za wątpliwe i niemal 
za wykluczone.

Biskupi polscy, wydawszy swoją enuncyacyę, 
W której szczegółowo wymienili wszystkie punk- 
ta reformy wyborczej, które zwalczają, teraz nie 
Uiogą się właściwie cofnąć. Ż ą d a n i a  i ch zaś, 
z wyjątkiem może punktu, odnoszącego się do 
powiększenia ilości polskich członków Wydziału 
krajowego, są n a t u r y  z a s a d n i c z e j  i ni e  
m o g ą  b y ć  w o b e c  paktu,  z a w a r t e g o  
z Ru s i n a mi ,  j e d n o s t r o n n i e  z mi e n i o 
ne. Stronnictwa większości zresztą poszły w cza
sie rokowań, które poprzedziły kompromis, w u- 
stępstwach tak daleko, że teraz żadnych już 
więcej ustępstw czynić nie mogą. Wobec tego 
sądzą, że porozumienie nie da się osiągnąć, je
żeli przeciwnicy reformy wyborczej nie ustąpią 
we wszystkich punktach zasadniczych, że n ie  
p o z o s t a n i e  ni c  i nnego ,  j a k  r o z w i ą z a 
n i e  Sej mu.

Toteż z kół miarodajnych polskich otrzymują 
następujące informacye: Wiadomości dzienników 
wiedeńskich o nowych rokowaniach należy spro
stować w następującym kierunku: 1) Rusini o- 
Swiadczają, że stoją przy kompromisie i czeka
ją na dalsze wezwanie do pracy. 2) Takie sa
mo stanowisko zajmują stronnictwa polskie, któ
ro oświadczyły się i głosowały za reformą wy
borczą. Wychodząc z założenia, że spełniły swój 
obowiązek, stronnictwa te są zdania, że obecnie 
lnicyatywa do dalszej akcyi powinna wyjść od 
Przeciwników reformy. 3) Wynika ̂  z tego, że 
Jożeli jest mowa o nowych rokowaniach, to od
nosić się one mogą tylko do akcyi rządu cen
tralnego, który z obowiązku swojego powinien 
Wyczerpać wszystkie środki, zanim przystąpi 
no rozwiązania Sejmn. Tak tylko pojmować na- 
J^y wiadomości o t. zw. nowych rokowaniach. 
^ tog o  powodu też przywódcy polscy, którzy 
Jawili w Wiedniu, ograniczyli swoją działalność 

o zakomunikowania prezydentowi ministrów 
swojego zdania i opuszczają Wiedeń. Z powyż

szego stanu rzeczy wynika dalej, że akcya rzą
du musi być bardzo szybka i  nie może prze
wlekać się dłużej, jak tydzień. Z tego należy 
wysnoć wniosek, że czy Sejm będzie jeszcze ra
dził, czy też będzie rozwiązany i rozpisane bę
dą nowe wybory, potrzeba na to czasu, a tym
czasem parlament musi być przecież zwołany, 
aby zająć się sprawami bieźącemi, nie cierpią- 
eemi zwłoki.

O wczorajszej konferencyi pos. K. L e w i c 
k i e g o  z hr. S t u e r g k h i e m  donoszą dzien
niki, że Lewicki oświadczył prezydentowi mi
nistrów, iż R u s i n i  z p o w o d u  r o z b i c i a  
k o mp r o mi s u  w s p r a w i e  r e f o r m y  wy* 
b p r e z e j  u d a r e mn i ą  w w s z e l k i  mo ż l i 
wy  s p o s ó b  p r ac e ' . pa r l ame nt u ,  — Opór 
episkopatu polskiego przeciw reformie wybor
czej nie wypływa z przyczyn religijnych tylko 
narodowo-politycznych. R u s i n i  u w a ż a j ą  za 
j e d y n e  m o ż l i w e  w y j ś c i e  t y l k o  r o z 
w i ą z a n i e  Sejmu.

Hr. S t u e r g k h  odpowiedział, że obecna sy
tuacja jest istotnie bardzo trudna i że będzie 
się starał wdrożyć nowe rokowania na podsta 
wie zawartego z Rusinami kompromisu. Golem 
usunięcia trudności prosi prezydent ministrów 
Rusinów, aby akcyę tę popierali i nie prze
szkadzali. Jeszcze zawsze są widoki, że pożą
dany cel będzie osiągnięty. Dr Lewicki na to 
oświadczył, że trudności są po stronie polskiej 
i że zdaniem Rasiaów jest rzeczą miarodajnych 
czynników postarać się u Polaków o dotrzyma
nie zawartych nmów.

„Pol. Nachrichtea" ogłaszają wywiad z posłem 
S t ap i ńs k i m,  który oświadczył, że ma pewne 
zadowolenie z powodu rozbicia kompromisu. — 
Uważa on bowiem obecny projekt reformy za 
ostatecznie nbity. Ze względu bowiem na kom- 
plikacye |w sytuacyi narodowej chciał swego 
czasu ze względu na możliwy konflikt z Rosyą, 
aby wszystkie polskie stronnictwa się skoncen
trowały i dlatego zgodził się na kompromis. 
O b e c n i e  zaś  p o l s k a  p a r t y a  l u d o w a  
ni e  c z u j e  s i ę  j uż  z w i ą z a n a  k o m p r o 
misem.  Podczas gdy dotąd polska partya lu
dowa stała na stanowisku: Naprzód reforma wy
borcza a potem przeprowadzenie planu finanso
wego, dziś program teo uległ zmianie i polska 
partya Indowa oświadcza: n a j p i e r w  n o w e  
w y b o r y  do Sej mu,  a p o t e m p r z e p r o 
w a d z e n i e  p l anu f i n a n s o w e g o .

Kto rozbił rokowania ugodowe, ten musi po
nosić odpowiedzialność za następstwa.

Cofanie się Podolaków.
Lwów, 20 kwietnia.

„Gazeta Narodowa** zamieszcza artykuł, w któ
rym między innemi oświadcza: Musimy stanow
czo przestrzedz przed krokami, któreby chciały 
postawić gwałtem na swojem, gdyż pogrążyłyby 
kraj w bardzo groźne wrzenie. Do takich kro
ków należałby najniebezpieczniejszy ze wszyst
kich, najbardziej karygodny eksperyment: roz
wiązanie Sejmu, pod hasłem przeprowadzenia 
wyborów z zemsty na sposób węgierski, aby 
w ten sposób stworzyć sztucznie większość za 
taką reformą wyborczą.

Groźby „Dila“.
Lwów, 20 kwietnia.

„Diłou w artykule wstępnym p. t. „Nasze 
stanowisko" oświadcza, że musi się absolutnie 
domagać od Polaków dotrzymania kompromisu, 
t. zn. przeprowadzenia reformy wyborczej w o* 
becnej sesyi. „Jeżeli Polacy tego nie zrobią, 
to tem samem spalą wszystkie mosty między 
sobą a nami, a my wyciągniemy z tego odpo
wiednie konsekwencje".

Nawiązując do pogłosek, jakoby Polacy po 
rozbiciu reformy wyborczej chcieli postawić na 
porządku dziennym Sejmu prowizoryum budże
towe i przeprowadzić je siłą, odpowiada „Di- 
ło“ : Wtedy wszystko się skończy, bez względu 
na to, co może nastąpić. Wtedy będzie tylko 
jedna kwestya: „Twoja śmierć, lub moja!". — 
Mi e l i ś m y  s t r a s z n e  r z e c z y  p r z y  w y 
bo r ac h ,  w n a m i e s t n i c t w i e ,  w u n i w e r 
s y t e c i e  — c z y  to s amo  ma b y ć  w Sej
mi e?

Domagamy się przeprowadzenia reformy wy
borczej, a jeżeli się to nie stanie, p o w r ó c i 
my do d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n o w i s k a ,  
a w t e d y  p o s t a w i m y  n o w e  ż ą da n i a ,  
k t ó r e  p o t r a f i m y  p r z e p r o w a d z i ć .

Lwów, 20 kwietnia.
Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie komi

sy i b u d ż e t o w e j ,  nie odbyło się z powodu 
braku kompletu. Rusini mieli złożyć na tem po
siedzeniu oświadczenie, że w pracach tej korni* 
syi n ie  b ę d ą  b r a l i  udz i a ł u,  d o p ó k i  nie 
b ę d z i e  z a ł a t w i o n a  r e f o r m a  w y b o r 
cza.

0 zwołanie Rady państwa.
Wiedeń, 20 kwietnia.

Wczoraj przed południem prezydent ministrów 
hr. S t n e r g k h  odbył konferencyę z prezyden
tem Izby posłów dr. S y l w e s t r e m  w sprawie 
terminu zebrania się Rady państwa. Jak sły
chać, istnieje plan z w o ł a n i a  R a d y  pań
s t wa  na dz i e ń  5 maja.  Gdyby ze względu 
na rokowania polsko-ruskie i czesko-niemieckie 
okazała się konieczną dalsza zwłoka, z o s t a ł 
by t e r mi n  ten p r z e s u n i ę t y  o t y dz i e ń .

pieża, Angelo Sarto, oraz siostra i siostrzenica. 
Lekarze Marchiafaya i Amici badali wczoraj 
rano papieża od godz. 7SU do 81/*> poczem zre
dagowali biuletyn. Następnie pozwolono bratu 
papieża wejść do pokoju chorego. Powitanie 
braci było bardzo czułe. Papież podniósł się w 
łóżku i kilka razy ucałował brata.

{Telegr. „N. Reformy“ .)
Przyjęcie pośrednictwa mocarstw.

Belgrad, 20 kwietnia.
Słychać, że odpowiedź państw związkowych 

na notę mocarstw ma być jutro lub pojutrze 
wręczoną. Serbia zasadniczo zgadza się na po
średnictwo.

Wiedeń, 20 kwietnia. 
Wiadomości z Cesynii brzmią bardzo sprzecz

nie. Z różuych stron donoszą, że wszystkie pań
stwa bałkańskie przyjęły już warunki pokojo
we mocarstw. Inne zaś wiadomości, nadeszłe 
również z Getyaii, twierdzą, że Czarnogórcy od 
17 b. m. bombardują Skutari a króL Mikołaj nie 
myśli ustąpić. W tutejszych kołach politycz
nych nie biorą jednak tego oporu Czarnogóry 
poważnie.

Sofia, 20 kwietnia. 
Słychać, źe nadeszła już odpowiedź Czarno

góry, która bez zastrzeżeń przyjmuje propozy- 
ćyę wielkich mocarstw w sprawie pośrednictwa 
pokojowego. Potrzebną jest jeszcze tylko umo
wa między sojusznikami co do kilku zmian re
dakcyjnych, szczególnie w sprawie granic Alba
nii, wysp i odszkodowania wojennego, poczem 
nota będzie mogła natychmiast być przesłaną 
mocarstwom. Nastąpić to może dzisiaj, a naj
później jutro.

Berlin, 20 kwietnia.
„Loc. Anzeiger“ donosi z Sofii: Wszystkie 

państwa bałkańskie zgodziły się na przyjęcie 
warunków pokojowych mocarstw.

Sofia, 20 kwietnia.
Przedstawiciele mocarstw wręczyli wczoraj w 

ministerstwie spraw zagranicznych wytyczoną 
przez konferencyę ambasadorów w Londynie 
granicę północną i północno - wschodnią A l
banii.

Odwrót wojsk serbskich.
Belgrad, 20 kwietnia.

Organ rządowy „Samonprava“ donosi, że roz
począł się odwrót wojsk serbskich z pod Ska- 
tari.

OM y u parlamencie niemieckim.
{Telegr, „Nowej Reformy*?)

Berlin, 20 kwietnia.
Parlament niemiecki obradował w dalszym 

ciągu nad budżetem wojskowym. Szereg mów
ców poruszył aferę Krupa, o której już onegdaj 
mówił pos. L i e b k n e c h t .  Domagano się ści
słego śledztwa.

Pos. L i e b k n e c h t ,  zabrawszy ponownie głos 
w tej sprawie, oświadczył, źe podtrzymuje twier
dzenie, że z a s z ł o  z d r a d z e n i e  t a j e m n i c  
w o j s k o w y  ch, choć nie na rzecz obcego pań
stwa, lecz jednak na rzecz osoby prywatnej. 
Poseł protestował przeciw temu, aby winę ze
pchnąć na osoby podrzędne, byle tylko oczyścić 
z zarzutu firmę Krupa.

Minister wojny H e e r i n g e n  tłomaczył, że 
według wyników dotychczasowego śledztwa wca
le nie zachodzi zdrada kraje, czy też tajemnic 
wojskowych, któraby zagrażała bezpieczeństwu 
państwa. Minister prosił, aby czekano na wy
nik zarządzonego śledztwa.

Pos. L i e b k n e c h t  apelował do Izby, aby 
w tej sprawie zrobiono porządek należyty.

Tytuł płaca ministra wojny przyjęto, poczem 
obradowano dalej nad budżetem wojskowym, 
którego kilka tytułów załatwiono. W ciągu tej 
dyskusyi przyjęto rezolucyę z prośbą do kancle
rza, aby książętom związkowym zakomunikował 
zapatrywanie Izby, że przy ogromnym wzroście 
ciężarów wojskowych pożądanem jest zrzeczenie 
się licznych adjutantów. Rezolucya prosi dalej 
kanclerza, aby przed trzeciem czytaniem zmniej- 
s z o n o  l i c z b ę  a d j u t a n t ó w .  R e z o l u c y ę  
p r z y j ę t o  mimo, że minister wojny przedsta
wiał, iż do czasu trzeciego czytania ^budżetu 
wojskowego nie sposób przeprowadzić skreśle
nia posad adjutantów.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Starcia w Mongolii.
Urga (Pet. ag. tel). Niedaleko o i północnej 

granicy Mongolii starło się 1000 Chińczyków 
z 58 żołnierzami mongolskimi. P r z y s z ł o  do 
wal ki ,  k t ó r a  z p r z e r w a m i  t r w a ł a d w a  
dni.  20 C h i ń c z y k ó w  p o l e g ł o  a 4 zosta
ło  w z i ę t y c h  do n i e w o l i ;  — r e s z t a  u- 
c i ekł a .

Katastrofa automobilowa.
Paryż. Wczoraj po południa na moście w Le 

Vallois Terret pod Paryżem, automobil najechał 
na poręcz mostu a przełamawszy ją, wpadł do 
Sekwany. T r z y  osoby ,  j a d ą c e  a u t o m o 
bi l em,  u t o nę ł y .  Słychać, że automobil nale
żał do rodziny Isadory Dnncan.

Pomyślny stan zdro»ia papieża.
{Telegr. nłf. Reformy*).

Rzym, 20 kwietnia.
W Watykanie zjawił się wczoraj brat pa-

Spór butgnrsKo-serbski.
{Telegr. „JV. ReformyiC).

Belgrad, 20 kwietnia.
Wszyscy przy wódcy opozycyi zjawili się wczo

raj u prezydenta ministrów P a s i c z a, któremu 
oświadczyli, że s t a n o w c z o  s p r z e c i w i a j ą  
s i ę  o d s t ą p i e n i u  c h o ć b y  p i ę d z i  oku
p o w a n e g o  t e r y t o r y u m  B u ł g a r y i .  Ser 
bia nie może dopuścić do powstania Wielkiej 
Bułgaryi przy pomocy krwi serbskiej.

Londyn, 20 kwietnia.
W tutejszych kołach rządowych wyrażają 

obawę poważnych komplikacyj bułgarsko-serb- 
skich, albowiem nadeszły informacye, że r z ąd  
b u ł g a r s k i  n a t y c h m i a s t  po p o d p i s a 
niu p r e l i m i n a r z y  p o k o j o w y c h  wy 
s t o s u j e  do S e r b i i  we z wa n i e ,  aby opu
ściła te terytorya w Macedonii, które wedle 
traktatu mają przypaść Bułgaryi.

Pierwotny traktat.
Belgrad, 20 kwietnia.

Dzienniki przedstawiają istotę sporu bułgar- 
sko<serbskiego w następujący sposób: Traktat, 
zawarty między Serbią a Bałgaryą przed wy
buchem wojny, ustanawiał, że w s z y s t k i e  
t e r y t o r y a ,  p o ł o ż o n e  na z a c h ó d  od 
K u ma n o  wy,  p r z y p a d n ą  Serbi i ,  a t e r y 
t orya ,  p o ł o ż o n e  na w s c h ó d  od g ó r  
R o d o p e  i r z e k i  Struma,  B u ł g a r y i ;  te
r y t o r y a  zaś, l e ż ą c e  w ś r odku,  p o z o 
s t a ł y  s p ó r n e m i  a p r z y n a l e ż n o ś ć  i ch 
mi a ł a  b y ć  r o z s t r z y g n i t a  p r z e z  c a r a .  
Serbia zobowiązała się w razie wojny z Turcyą 
dostarczyć 150.000 wojska, Bułgarya zaś miała 
wystawić 200.000 armię. S a n d ż a k  s kut ar -  
ski  w r a z  z D u r r a z z o  mi ał  p r z y p a ś ć  
Ser b i i .  Na wypadek; gdyby Serbia została 
zaatakowana przez Austryę, Bułgarya miała 
wysfać Serbii na pomoc 2 0 0 .0 0 0  wojska. — 
Adryanopol zaś został uznany za sferę nale
żącą do Konstantynopola, który miał pozostać 
przy Turcyi.

Wypadki wojenne zmieniły jednak zupełnie 
sytuacyę. Serbia dostarczyła w rzeczywistości 
300.000 wojska, z którego 50.000 poszło pod 
Adryanopol na pomoc Bułgarom. Bułgarya zaś 
dostarczyła o wiele mniej wojska, niż się zobo
wiązała. Z tego powodu żądanie Serbii o rewi- 
zyę traktatu z Bułgaryą jest zupełnie uzasa
dnione.

Salonika, 20 kwietnia.
Wobec zwiększonego zapotrzebowania dla ar

mii greckiej zakazano wywozu rozmaitych środ
ków żywności. — Uwięziono tu bułgarskiego 
wojewodę Surlukowa. Wojskowy komendant 
bułgarski w Śalonice otrzymał od swego rządu 
polecenie, aby zażądał od władz greckich wy 
dania wojewody.

1

T e le g ra m y
z dnia 20  kwietnia.

Petersburg. Ambasador francuski Delcassć 
wyjechał wczoraj wieczorem z Petersburga.
200-letaia raoniea saakoyl pralna 

tfeznej.
Praga 200-letnią rocznicą promulgowania san- 

kcyi pragmatycznej, obchodzono uroczyście w 
tutejszych szkołach. Młodzież szkół wydziało
wych, ludowych i średnich była obecną wraz z 
ciałem nauczycielskiem na nabożeństwach, na 
których odśpiewano hymn cesarski. Następnie 
odbyły się uroczyste wykłady historyczne o zna
czeniu tej ustawy fundamentalnej dla mo
narchii.

Sprawy szbolao w Sejmie iląskim.
Opawa. Na wczorajszem popoł posiedzeniu 

Sejmu, po dłuższej dyskusyi, u c h w a l o n o  w 
I i II c z y t a n i u  us t awę  s z k o l n ą  a na
stępnie po krótkiej dyskusyi we wszystkich 
trzech czytaniach u s t a wę  s a n i t ar ną ,

■ Sfrajb góralbów oa Śląska.
Bytom. Z powodu ogłoszenia strajku na gór

nym Śląsko, wczoraj rano przy rozpoczęciu ran
nej szychty brakowało 10.800 górników.

Za pansSawlityczną demonstracją.
Petersburg- „Birźew. Wied." donoszą, że ge

nerał porucznik na pensyi, I wa n o w,  został 
skazany w związku z demonstracyą przed pa
łacem Anieczkowskim w dniu 6 b. m. na grzy 
wnę 100 rubli względnie miesiąc aresztu.

Zażegnane najście.
Paryż. Na wczorajszej Radzie ministrów pre

zydent ministrów B a r t h o u x  zdał sprawozda
nie o zajściach w Naacy i karach nałożonych 
z powodu tych zajść, przez co zajście to zostało 
zażegnanem.

Paryż. Minister spraw zagranicznych Pichon 
przyjął wczoraj ambasadora niemieckiego, który 
przedłożył ministrowi niemieckie sprawozdanie 
o zajściu w Nancy.

Be* lin. „Lokalanzeiger“ pisze: Z szybkiego 
ukarania winnych widać dobrą wolę Francyi. 
Sprawa została zadawalniająco załatwioną. — 
Dzienniki konserwatywne i wszechniemieckie 
żądają, aby rząd francuski przy podania do 
wiadomości ambasadora niemieckiego poczynio
nych zarządzeń wyraził ubolewanie z powodu 
zajścia w Nancy. Organ centrum „Germania" 
uważa zajście za ostatecznie załatwione. „Nordd. 
Allg. Ztg.“ pisze: Polityczna strona zajścia za
łatwiona, naturalnie jednak z zastrzeżeniem pre- 
tensyi poszkodowanych.

Paryż. Nota Ag. Hayasa stwierdza, że zaj
ście w Nancy uważane jest za załatwione.

Paryż. Z Saint Die donoszą, że burmistrz za
kazał wystawienia sztuki „La Reyanche", a to 
ze względu na zajścia w Nancy.

Pótera miliarda aa zbrojoaia.
Paryż. Dla pokrycia zbrojeń zamierza rząd 

zaciągnąć pożyczkę wewnętrzną w kwocie p ó ł 
t o r a  m i l i a r d a  f r a n k ó w.

Sfrajb «  Belgii.
Bruksela. Do wczoraj wychodziły ta jeszcze 

dzienniki. Dziennik socyalistyczny „Peuple* o- 
świadczył wczoraj, że od dzisiaj nie będzie wy
chodzić. Zecerzy przyrzekli tylko redakeyom, źe 
składać będą tylko krótkie biuletyny o stanie 
strajku.

Bruksela. Sytuacya w Antwerpii pogarsza 
się.

T ea tr  m ie jsk i.
„Tajemniczy Dźems". Sztuka w 3 aktach M. Mi

randa i H./Gerouie’a.
Farsa,-jedna z najweselszych i najbardziej 

pomysłowych, jakie widzieliśmy na scenie w o- 
statnich czasach. — Pogłos kryminalistycznych 
przygód Szerloka Holmesa i Arseniusza Łupina, 
ożywiony francuskim humorem i sprytem sce
nicznym, dzięki któremu przygody tajemniczego 
włamywacza Dżemsa budzą naprzemian dreszcz 
ciekawości połączony z sentymentem rycerskim, 
jaki zawsze towarzyszy bezczelnym ale zacho
wującym pozory dżentelmańsfwa i uczciwości 
rzezimieszkom. Literacka wartość sztuki w tych 
warankach, jest oczywiście z góry wyklu
czona.

Przygód bohatera Dżemsa powtarzać tu nie
podobna, wystarczy zaznaczyć, że stroną apo- 
teozowaną są trzej bandyci i włamywacze, two
rzący szajkę, na czele której stoi Dżems, który 
prosto z więzienia, dzięki protekcyi ministra, 
któremu uratował od śmierci córkę, dostaje się 
na stanowisko kierownika banku. — Detektyw, 
który go prześladuje, wykrywa całą intrygę, ale 
w chwili, gdy go zdemaskował, uniósł się szla
chetnością i uwalnia włamywacza, wzruszony 
jego szlachetnym sposobem myślenia. Ten praw* 
dziwy pojedynek szlachetnych, w którym córka 
ministra, zakochana w Dżemsie, jest sprężyną 
szlachetnych dzia ań włamywacza, rozbraja swą 
naiwnością* do tego stopnia, że z galeryi sypią 
się kwiaty dla włamywacza.

Publiczność bawiła się doskonale, ale zasłu
gę tę razem z autorami dzieli przedewszystkiem 
p. Bończa, który po długiej przerwie ukazał się 
znowu na scenie i dał arcydzieło humoru i we
sołości. Jako rzezimieszek Dick sworzył figurę 
tak pełną humoru, prostoty i jowialności, że mi
mo woli ręce składały się do oklasku za kreacyę, 
mającą znamiona talentu, os^gającego małemi 
środkami, ogromne rezultaty artystyczne.

Tytułową rolę Dżemsa grał p. Kosiński z ry
cerską nonszalancyą i impetem, ale nie wyzy
skał wszystkich jej rysów, zwłaszcza w zesta
wieniu z pełną nttmoru kreacyą Bończy. Trze
cim włamywaczem był p. Szymborski. Humor 
tego artysty wystarczał zupełnie, aby bladą figu
rę włamywacza w mundurze dozorcy bankowe
go ożywić i uwypuklić. Pozostałe role znalazł 
bardzo zręcznych i dobrych wykonawców w pp. 
Jednowskim, Siemaszce, Bogusińskim, Nowackim 
i Borońskim. Na osobną wzmiankę pochwalną 
zasłużył p. Miarczyński za kapitalną sylwetkę 
dozorcy więziennego.

Panie Czaplińska i Jarszewskh w rolach ko
biecych dopełniły doskonałego zespołu komedyi, 
która, jako rozsadnik hamoru w teatrze, nieza
wodnie długo utrzymywać się będzie w reper- 
toarze. W. Pr.

Kronika.
Kraków, niedziela 20 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Antonina i A- 
gnieszki.

K a l e n d  ar s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 40; zachód o godz. 6 m. 40, 
długość dnia godzin 14 min. 00. ~

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Praemijające wypogodzenie, nieco 
cieplej, mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
popoł. „Taniec czynowników", wiecz. „Tajemniczy 
Dżems".

R a u t  z koncertem i tańcami, urządzony przez 
IX Koło T. S. L. im. król. Jadwigi w sali kluba 
pocztowego.

Z a b a w a  w Czytelni towarzyskiej (ulica św. 
Marka 18) o 8 wieczór.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o 
w e j  (ul Podwale 6) przedstawienia w dnie po
wszednie od godz. 4*30 po południu do 11 wie
czorem. W  niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie
czorem.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  nl. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą" otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego I. 28).

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy uL Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu: 
„Wilhelm Tell", wieczór „Grigri*.

W  poniedziałek 21 kwietnia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anzelma 1 Ana

stazego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód



Nr. 1&2. N O W A  K  E  P  O E  M A. Niedziela, 20 Kwietnia 1913.

slońea o godz. 4 min. 38, zachód o godz. 6 m. 41 
długość dnia godzin 14 min. 03.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
f Grube ryby44 —  Klasyczne tańce (występ Jani Pol- 
Dolińskiej),

O d c z y t  pref. dra Józefa Flacha p. t. „Od 
Przybyszewskiego do Żeromskiego4* w auli I-szej 
szkoły realnej przy olicy Studenckiej o g. 6 wie- 
:zorem.

P o s i e d z e n i e  wydziału hist.-filoz. Akademii 
nmiej. o 5 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Nora44.

Z Syndykatu dziennikarzy krakowskich. W 
dniach 11 i 19 b. m. odbyły się walne zgroma
dzenia, na których uchwalono regulaminy, uzupeł
niające odnośne postanowienia statutu. Wezwano 
wydział do urządzania dla członków zebrań z. po
gadankami; ustanowiono komisyę dla badania i po
lepszenia warunków pracy dziennikarskiej; upo
ważniono wydział do wdrożenia akcyi początkowej 
w sprawie budowy domu dziennikarzy w Krakowie; 
ustanowiono na rok bieżący jedno stypendynm dla 
członka na wyjazd za gradcę.

W  wyborach uzupełniających weszli do wydziałn 
pp.: Antoni Chołoniewski i Władysław Horowicz; 
do komfsyi rewizyjnej p. Józef Bączkowski.

Do Syndykatu przystąpiła w charakterze członka 
wspierającego ua rok 1913 za opłitą stu koron 
„Ustrzedni Banka czeskych sporzitelen" z o liazy l 
rozszerzenia i przeniesienia lokalu na parter domu 
przy linii A— B nr 42.

Na wystawę w Pałacu sztuk pięknych nade
słali dzieła sztuki następujący artyśoi: pp. Julian 
Fałat „Kwitnące drzewa4*, Stefan Felsztyński „Dwa 
rysunki4* i płaskorzeźbę „Profil4*, Andrzej Prona
szko „Zagroda**, Arcangelo Salyarani „Kościół i 
klasztor św. Andrzeja*.

Z wystawy sprzedano w dalszym ciągu Kazimi- 
rowskicgo Eugeniusza z cyklu „Wieś Bohajówka 
ua Ukrainie4* obraz p. t  „Oleandry*, Fab jańskie- 
go S^an. „K nwalie4*.

„Sztuka". Na ostatrrem wal nem zgromadzenia 
artystów polskich „Sztuka* wybrano następujący 
Wydział: prezes: Boznuńska Olga, wiceprezesi: Ka- 
mocki Stanisław i  Sichulski Kazimierz, skarbnik: 
AsentowiCz Teodor, zastępca skarbnika: Weiss 
Wojciech, sekretarz: Dunikowski Xawory, zastępca 
sekretarza:, Jarocki Władysław. Delegatami Towa
rzystwa mianowani zostali: Jarocki Władysław dla 
Lwowa, Trojanowski Edward dla Warszawy, Ostrow
ski K. Stanisław dla Paryża. Członkami zwyczaj
nymi Towarzystwa zamianowani zostali: Biegas 
Bolesław, Flaum Franciszek, GwozdeckI Gustaw,

Konieczny Włodzimierz, Nadelmann Eli, Bnbezak 
Jau, Szyszko-Bohnsz Adolf i Talaga Jan.

„Sztuka** liazy obeonis 10-cia członków założy
cieli i 41 członków zwyczajnych.

Konkurs. Rada szkolna krajowa ogłasza kon
kurs na posadę nauczyciela w IX. klasie rangi dla 
zawodowych rysunków zdobniczych, malarstwa de 
koracyjneg*, todzież ornamentalnych ferm arty
stycznych przy wyższej szkole przemysłowej w Kra
kowie. Podanra wystosowane do Bady szkolnej kra
jowej, a zaopatrzone w załączniki jak zwyczajnie, 
należy wnosić na ręce dyrekcyi wyższej szkoły 
przemysłowej w Krakowie n a j p ó ź n i e j  do 15 
m a j a  1913. Bliiszyoh informacyj udzieli dyrekcya 
szkoły.

Loterya artystyczna. Na cele budowy szkoły 
polskiej w Maryańskich Górach na Morawach, u 
rządza I. Koło T. S. L. w Krakowie „Loteryę ar
tystyczną*. Wygrane stanowią dzieła sztuki: Obra
zy polskich art-malarzy. rysunki, autolitografie, a- 
kwaforty, szkice, rzeźby, bronzy, ceramika, zztnka 
stosowana, wydawnictwa artystyczne i księgarskie 
i wiele innych.

C ągnięnie nieodwołalnie d. 30 czerwca 1913 r. 
w lokalu Koła T. S. L., plac Szczepański 1. 3, I. 
p., gdz!e również wvdawane będą wygrane. Losy 
wygrane a niezgłoszono do d. 1 września 1913 r. 
przechodzą na rzecz L Koła T. S. L. w Krakowie. 
Losów wydanych jest 5090, cena losu 1 K. Losy 
nabywać można w lokalu Koła w godzinach mię
dzy 5— 8 wieczorem. Ze względu że czysty dochód 
przeznaczony jest na tak piękny cel, loterya ta po
winna znaleść szczere uznanie i gorące poparcie.

Ostrzeżenie przed wyzyskiem. Pojawiły się 
w handlu a nawet kolportowane są po domach pry
watnych pocztówki w liczbie kilkunastu, zamknięte 
w kopertach i wypełnione okoliczniościowemi fcsz 
żadnego zdrowego sensu wierszydłami. Pocztówki 
ta oznaczone są firmą: „Wydawnictwa O. O. B. 
ułożył i wydał Boi. Ostoja-Ostaszewski, Królestwo 
Polgkie. Kraków, nl. Karmelicka, 18“. Nadto w 
miejscu przeznaczeńem na paczek pocztowy uwi
doczniona jest nwaga: „Już 300 K To w. Szkoły 
Ludowej wypłacono jako 60 prc. dochodu z tych 
pocztówek*. Na innyeh zaś: „Dochód na żywy 
pomnik Kościuszce! na polskich Sokołów*. Zarząd 
główny T. S. *L. komunikuje do powszechnej wia
domości, że z wydawnictwem tern nic zgoła niema 
wspólnego, że żadnych z tego tytułu dochodów ani 
pebrał ani pobrać nie pragnie i że jest to ordy
narny wyzysk, obliczony najwidoczniej na nieświa
domość publiczności, chętnej do ofiar na cele po
pularnego Tow. Szkoły Ludowej.

Odczyt dyr. Józefa Okołowicza p. t.: „Wraże

nia z podróży po wyspach Hawajskich*, zgroma 
dził w sali Tow. Eolniczego, bardzo licznych słu" 
chaczy. Prelegent w nader barwnym i zajmującym 
wykładzie, —  ilustrowanym doskonałymi obrazami 
świetlnymf, zaznajomił zebraną pnbiiczncść z temi 
odtegłemi i mało znanemi wyspami, z ich stolicą 
Honolulu, mającą n nas niesłusznie ujemną opinię, 
opisał w krótkich Błowach dzieje sympatycznego 
rodn „Kanaka*, dalej, zapoznał słuchaczy z różno
rodną imigracyą na tych wyspach, zatrzymując się 
szczegółowiej nad imigracyą polską, której na tych 
ślicznych i o wybornym klimacie wyspach powodzi 
się nieświetnie z powoda drożyzny i stosunków nie
wielkich zarobków.)

Slub. Wczoraj w kościele SS. Felicyanek w Kra
kowie odbył się ślub p. Stanisława Kahnerta. kie
rownika Unii księgarskiej w Bytomiu, z p. Małgo
rzatą Dombkówną, córką poBła do par’amentn nie
mieckiego.

Kurs 4 -tygodniowy dla kierowników gorzeló
odbędzie zię w szkole gorzolniczej w Dnblanach w 
czasie od 1 do 28 czerwca. Nauka obejmuje: 1) 
technologię gorzelniczą, 2) kontrolę robót w go
rzelni, 3) chemię, 4) fizykę 1 matematykę, 5) me
chanikę, 6) opodatkowanie wódki, 7) ćwiczenia w 
laboratorynm chemicznem, 8) ćwiczenia w labora- 
torynm mikroskopowi m, 9) próbne zaciery w go 
rzeini doświadczalnej.

Uczestnicy kursu muszą wykazać się dowodem, 
że przynajmniej przez jedną kampanię samodziel
nie prowadzili gorzelnię. Opłata za naukę wynesi 
20 K.

Skazanie szpiegów. —  Ze Lwowa 'telefonują: 
Wczoraj odbyła się tn rozprawa przeciw dwom 
żołnierzom rosyjskiej straży pogranicznej, oskarżo
nym o szpiegostwo. Jednego z oskarżonych skaza
no na rok, drugiego na półtora roku ciężkiego wię
zienia.

Wesoły szpieg, z Wiednia telefonują: W mie
szkaniu aresztowanego za szpiegostwo porucznika 
Jandrioza znaleziono pod podłogą różne tajne do
kumenty i kopie ważnych planów wojskowych. 
Stwierdzono też, te rosyjski atache wojskowy w 
Wiedniu był częstym gościem u Jandricza, n któ
rego odbywały się często orgie przy udziale dam 
z półświatka.

Mianowania i przeniesienia, „Wiener Zeitnng* 
ogłasza: Cesarz zamianował wiceprezydenta sądu 
dra Karola Biegańskiego w Tymowej prezydentem 
sądu obw. w Jaśle.

Minister sprawiedliwości zamianował radcami są
du i naczelnikami sądów powiatowych Edmunda 
Gebauera w Żywcu i Józefa Zawilskiego z Krako

wa do Krzeszowic; sędzią powiatowym i naczelni
kiem sądu: sędziego pow. Leopolda Zarzyckiego 
z Grybowa do Tyczyna; przeniósł sędziów powia- 
tówyoh dr Andrzeja Głogoezewskiego z Tyczyna 
do Mielca, dr Wład. Łnbkowskiego z Bopezyc do 
Jasła, Stan. Nowaka z Brzeska do Bochni, dr Ka
rola Drożdża z Mszany Dolnej do Nowego Sącza; 
zamianował sędziami powiatowymi: Andrzeja Sio- 
dnta z Tyczyna dla Tarnowa, sędziów dr Stan. 
Mlziewicza z Leżajska dla Ropczyc, Gabryela Hn- 
blińskiogo z Oświęcimia dla Żywca, Bron. Jaremę 
z Wiśnicza d a Tyczyna, Kaz. Pawłowskiego z N. 
Targa dla Brzeska, dr Jerzego Wiszniewskiego 
z Żywca do Nowego Sącza; przeniósł zastępcę pro
kuratora dr Kaz. Kłodzińskiego z Rzeszowa do 
Krakowa i zamianował zastępcą prokuratora pań
stwa w Rzeszowie sędziego Wal. Marszalika.

Dr Scharf - - - KarlSbOd
ta r  już rozpoczął czynność sezonową. * 0 )

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bock przejezdnych.
Kraków, 19 kwietnia.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamak ego, 
ni. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracja, łazienki i stajnia w 
mieiBcu. Pokoje o 1 łóżka od 1.80 do 8.f.0 K, z dwoma 
od Ś.fcO do 7 K.): Fr noiszek Wandyoz, Mikołaj Wohw- 
cznk ze Lwowa, Maryanewie Kaczyńscy, Ludwika Grzy- 
wak z Dąbrowy Górnioej (Król. Pol.), iłingeuiusz Kowal
ski z Kielc, Ignacy Wojewódzki, Dmytry Hajać z żoną 
z Krakowa, Tadeusz Wesołowski z Deszna (Król. Pol.)i 
Józef Tomauek z Komarowic, Zofia Michałkowa z córką 
z Jasła, Edward Gabański z Tamowe, Stefan Myszczy- 
szyn z Tarnobrzega Apolonia Lewandowska z Rudawy.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 97, w pobliża 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazjenki, restauracya 
i kawiarnia na miejsoa): Józef Jaaisch z Ołomuńca 
Anna Fitasińska z Wiślicy, Ryszard Braun z Wiednia, 
Zygmunt Piórek z Bydgoszczy, Daniel Bronner z Zabrza, 
Konstanty Sudomir z Sosnowca, Antoni Golecki, dr W i- 
kror Bucajński ze Lwowa, Wojciech Bąbek z Bytomia, 
Franciszek Sywilski z Andrychowa, dr Leopold Czerwiń
ski z Bema, Józef Winnicki z Lipska, Henryk Sawicki 
z Podola, Michał Kośoieleeki z Zawiercia, kap. Droffa 
z Krakowa, Fryd. Walter z Berlina, Piotr Arłamowicz 
z Borysławia, Paweł Somernitz z Wiednia, August Trei- 
lerz z Morawy, Paweł Piotrowski, Marya Chrzanowska 
ze Lwowa, Juliusz Mizierski z Miechowa, Dyouizy Bor
kowski z Kielo, Józef Czopiel z Wadowio, Jan Jaksche 
z Reiohonbergu, Samuel Sonnensshein, Wilhelm Se* ford 
z żoną z Wiednia, Józef Somer z Opawy, Ryszard Kor 
da z Rzeszowa, Wiktor Jurczykewski z Szczebrzeszyna 
(KtóI. Pol.), Wincenty Warchanny z rodziną z Jaślan, 
Henryk Wagner, Jan Wagner, Franciszek Sohmerz 
z Wiednia, Emanuel Freiheiter z Tarnowa, Bernard 
Luft, Szymon Fried ze Lwowa, Miłosz Lacko z Liplso* 
mikloąz, Wilhelm Sosiński z Warszawy, Janusz Ogiński 
z Żmigrodu, Miehał Doliński z Sierszy (Król. Pol.).

K ursa te leg ra ficzn e ,
Wiedeń, 19 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakłada kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 8-proc. 284*—, Austryackiego zakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 256 50, Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 280*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 242*60, Pożyczka serb. prem. po 100 fr* 
5 proc.ll5*60, b)bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 2.i*—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 478*--, 
Clary złr. 40 m. k. 200*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr, 
66* —, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 58*25, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 33*—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 82*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 239*50, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
241*50, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 478*—.

Berlin, 19 kwietnia. Austryackie banknoty 85*—. Spiry
tus —*—. _  j

Paryż, 19 kwietnia. Renta 3-prc. 86*55. Mąka 38*95.
Usposobienie spokojne

Wiedeń, 19 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy po
południowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 630*7% węg. Zakł. kredyt 
825^50, Anglobanku 339*25, Unionbanku 699*—, Lańder- 
banku 52v,*25, Bankrereinu 618*75, Bodencredit 1113*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 654*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 658*—, Kolei państwowych 722*<‘>0, kolei 
południowej 130*—, kolei północnej — ■, kolei czer- 
niowiecki9j —1•—, Alpiny 10.6*; O, Rima Muranyi 719*2o, 
Praskiego Tow. żelaznego 3463*--, Fabryki broni 9 7*—, 
Akcye tureckie tyt. 342* - ,  Gal. Karp. Tow. naft. 890*—. 
Obi. węg. indemniz. — Renta majowa 8 *65, Austr, 
renta koron. 8->*15, Węgier, renta koron. 8 *80, 56-letaie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 8 *45, 4% Listy Banku hip. 
8-i*95, 4V8%  Listy Banku hip. 90*25, 5% Listy Banka 
hip. —*—, 4%  Listy Banku kraj. 85*20, 41/2%  Listy 
Banku kraj. 92*—-, 4%  Gal. Obi. propin. 96*—, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84*50,4% pożyczka m. Lwowa 
83*60, 4% pożyczka m. Krakowa 81*85, Losy tureckie 
242*5), Marki 117*75, Ruble 25Vi5, Rosyj. pożyczka 
—■■—, Skoda 856*—, Powsz. B. depoz. —*—.

Usp s bienie spokojniejsze.
Wiedeń, 19 kwietnia. Cukier 22*30—22*40; 22*80—2 . ‘90 

mdły. Spirytus i nafta niezmienione.

Berlin, 19 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). Nowy Jork 
—*—, Waęgpawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 849*25, 
Austryackie noty 85*—, Rosyjskie noty 21 *60, Amery
kańskie not.* 419*75, 3% pruskie konsole 77*-, wło
skie —*— *l [2 prc. polskie listy zastawne 90*50, Nie
miecki bank państwowy 134*75, Austryackie akcye kre
dytowe ł»9*—, Berlińskie Towarzystwo handlowe 164*62, 
Diskonto Komandit 181 *37, Austryackie koleje państw. 
158*—, Lombardy 27*5% Kanada Pacific 243*87, Losy 
tureckie 165*r.0, Hohenlohe 171*75, Phonix 263* - ,  Glei- 
henkirchner 19 *87, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
148*25, Hansa 315*75, Północny Lloyd 12^*25,

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsen 
i na prowincyi. Telefon 1359 
Ł 24 88 O

O B R A Z Y
Axentowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Dębi
ckiego, Fałata, Filipkiewicza, Grotta, Januszew- 
8kiego,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie
go, Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Sichul- 
ikiego, Stanisławskiego, Uziembłj- Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego, Żarneckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

S A L O N  S Z T U K I
B. CABRYELSKA

Kraków...... Rynek 35.
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 33 O

Z f f S a M ł A l t t  17 kwietnia między ulicą£ !| § II i£ ilC & g U  Karmelicką a Floryańską, 
idąc plantami, nl. Szczepańską i linią A-B, 
broszkę złotą, emalią pokrytą. Uprasza się zgło
sić na ul. Floryańską 4, II p., u p. Maryi 
Krzyżanowskiej. Oddawca otrzyma nagrodę. 

3398 3 3

M ^ a z y n
obuwia różnego rodzaju, ręcznej i fabrycznej 
roboty, w najruchliwszej ulicy w śródmieściu, 
z powodu stosunków familijnych pod przystę- 
pnomi warunkami zaraz do sprzedania. Zgło
szenia pisemne poi „Obuwie" poste restante 
Kraków-Braska, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 3468

Zdolny przykrawicz krawiecki
potrzebny jest zaraz do Królestwa. Zgło
szenia do wtorku południa (22/IV) Ry 
nek gł. 37, I p., Kraków. 3469

Żegiestów-Zdrój.
„ Pensyonat“ w słoneeznem położeniu 
nad Popradem. Ceny umiarkowane od 
7 K dziennie od osoby za całodzienne 
utrzymanie wraz z pokojem. Kuchnia 
wykwintna i zdrowotna z uwzględnie
niem dyety przepisanej. Pod zarządem 
Bronisławy Garwolińskiej, która przyj
muje zgłoszenia do 15 maja w Krako
wie, ul. Floryańska 1. 8, II p., później 
w Żegiestowie „Pensyonat44. 168 l 2

W aJL^JS^KTSr
Szkoła i Pracownia 

kilimów zwykłych i artystycznych
według wzorów Artystów-Malarzy

Kraków, Krowodrza, Lubelska 190
naprzeciw Modrzejówki.

Zamówienia wykonuje po cenach bardzo przy- 
atępnyoh i na spłaty.

2990 5 10 Ewa Ramzowa.

36.000 kor.
alokuję w przedsiębiorstwie przemysłowem za 
zabezpieczeniem, Inb kupię b. rentowny dom. 
Zgłoszenia bez pośrednictwa pod R. S. 36 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 173 2 3

Konkurs.
W Towarzystwie Dobroczynności w 

Hrakowfe, jest do objęcia posada Dyrekto
ra zakładu.

Do ^obowiązków Dyrektora należy także pro
wadzenie kasy. Pożądana jest dlatego znajo
mość prowadzenia ksiąg kasowych.

Dyrektor obowiązany jest mieszkać w Zakła
dzie!! w którym otrzyma odpowiednie pomie
szkanie z światłem i opałem. Dalsze warunki 
ustalone zostanę umową.

Zgłoszenia zawierające curriculum vitae 
przyjmuje się po dzień 30 kwietnia b. r. 
włącznie.

Nadsyłać je należy pod adresem: Towarzy
stwo Dobroczynności w Krakowie. Koletek 12.

Prezes
3355 2 2 X. Krupiński.

Potaniało ‘
duńskie'

Wojciech Olszowski
1713 o Kraków
Mały Rynek, róg uL Szpitalne].

Dem
parterowy, o dwóch frontach, przy 
ulicy Dajwór 21 (koło przystanku 
tramwajowego), zaraz do sprzedania 
lub wynajęcia. Zdatny na fabry
kę. Wiadomość: H. Wiener, ulica 
Józefa 21. 3405 i  8

Panienka
z ukończoną wydz., potrzebna do Wyp. książek 
A. Gnmplowicza w Krakowie, Bracka 9. Zgło
szenia między 9—11 przed poł. 3417 2 2

Obwieszczenie.
l im  i

w Gródku Jagiellońskim
Stow. zarejestrowane z ogr. poręką, za
prasza P. T. członków na odbyć się 
mające

Walne Zgromadzenie
dnia 30 kwietnia 1913 r. o godz. 
12-tej w południe w lokalu Towarzy
stwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1912;
2) Udzielenie absolutoryum;
3) Rozdział zysku z tegoż roku;
4) Wnioski członków;
5) Odczytanie sprawozdania rewizyj

nego.
W  razie braku kompletu odbędzie się 

ponowne Walne Zgromadzenie dnia 1 
maja 1913 r. O godzinie 12-tej w po
łudnie, które bez względu ua ilość obe
cnych nprawnionem będzie do powzię
cia uchwał. - 3440

Towarzystwo hadlowe I kredytowe 
w Gródku Jagiellońskim

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką. 
H. M. Chanalis, prezes r. n.

Dostarcza na zamówienie:

Skroplonego powietrzu i wodoru
w każdej ilości aż do 10 litrów dziennie — jakoteż

Z is zc zo n e g o  pow ietrza
aż do 200 atmosfer we flaszkach stalowych do celów naukowych, napełniania

9  pneumatyków automobilowych etc. etc. 9
Jedyna w kraju

WŁASNA INSTALAfYA

Władysława Grodzickiego
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 53.

Miody pomocnik
z dziąłu korzennego i Wódczanego, poszukuje 
posady. — Zgłoszenia pod „Pomocnik 100“ 
poste restante Tarnopol. 3434 2 2

Do wynajęcia
zaraz pokój słoneczny, elegancko umeblowany, 
z łazienką, może być z wiktem, na czas krótszy 
inb dłuższy, przy ul. Granicznej 15, na parte
rze, w poprzecznej oficynie. 3303 3 3

3044 8 4

„SZTUKA ZDOBYCIA MAJATKU44.
Milionerzy: Clayson, Van Laken, Carnegie, Bonnet, Rockefeller 

i Majer Rothschild zaczynali jako biedacy. Książka prof. Górki „Sztuka 
zdobycia majątku «opisuje ich życie i doświadczenia, podaje ich osobiste 
wyznania, rady i wskazówki pewnie i praktycznie do bogactwa wiodące. 
Uwzględniając stosunki nasze, podaje także szereg wskazań dla w zbo
gacenia Polaków. Przyjęta z gorącemi pochwałami przez krytykę, oraz 
inteligencyę polską. Oto niektóre wyjątki z ocen i listów do autora:

„Znakomicie napisana, wysoce rozumna i niezwykle praktyczna 
książka44. — „Rady tej książki doprowadzą niewątpliwie do bogactwa 
każdego, kto ich posłuoha44. — „T o są złote ziarna, które Autor sieje na 
umiłowaną ziemię polską44. — „Krwią serdeczną napisana książka' i jako 
dar najcenniejszy złożona rodakom44. — „Ta książka wlewa nowe siły 

i nowe życie w człowieka44. — „Czyta się jednym tchem, wzmacnia i porywa d 
nów44. — „To jest ewangelia podniesienia tak jednostki, jak i Narodu". — 44Po 
być w każdej polskiej rodzinie44. 26

Książka jest już poleconą przez Radę szkolną krajową i kilka Towarzystw 
oświatowych. Ma 319 stron, cena 3*50 K, lub w pięknej oprawie 4.20 K. Do nabycia 
u autora, który wysyła także obszerny prospekt z treścią i ocenami książki każdemu 
(gratis i fr.), kto poda swój adres. Prof. Stefan Górka, ul. Karmelicka 21, Kraków.

do czy- 
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materye meblowe 

1 tapety
o uielRlm oyborze I nojmodnlejszych ozorach

polecają 2530 6 10

po cenach oryginalnych fabrycznych:

9 .

Filip Haas i Synowie
c. k. uprzyw. fabryki dywanów i materyj meblowych

Kraków
ul. Szczepańska 7, l. p.

Telefon 2519-

Wielki wybór w perskich dywanach.
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Poszukuje zajęcia.
inkasenta lub t. p. mężczyzna w średnim wie
ku, kawaler, mogący złożyć poręczenie na 1000 
koron, władający językiem polskim i niemie
ckim w słowie i piśmie. Łaskawe zgłoszenia 
„Pracowity11 poste rest. Kraków I, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 3308 3 3

m a  i n a i
należąca do pierwszorzędnych, w najrnchliw- 
szem miejsen miasta Krakowa, dobrze się ren- 
tująca, z liczną klientelą, jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: nl. Szewska 1. 4, II p„ drzwi 
na prawo. Reflektować mogą tylko katolicy.

3181 3 5

Rutynowy mulat
piszący bardzo biegle na maszynie, na III-cim 
roku prawa, rzutki, z dwuletnią praktyką u 
adwokata, poszukuje posady w kancelaTyi adwo
kackiej. Zgłoszenia poń „Rutynowany44 poste rest. 
Kraków I, za okazaniem kwitu ins. 174 2 2

Miód!
gwarant, czysto pszczelny, aromatyczny, 
5 kg. puszka opłatnie K 7’20, zbiór lip
cowy opłatnie K 8 20. Zarząd pasieki, 
Mieczysław Kostecki, Koroiówka ad 
Borszczów. 2311 7 7

Pierwsza krak. elektro-motorowa

n yiow  n i
U. STERNBEfifi i A. FRIIGHT

Kraków, Dajwór 14. — Tel. 2180
wykonuje wszelkie roboty meblowe, sto
liki marmurowe, płytki dla elektrotechni
ków, wykładki sieni po najtańszych ce
nach. Skład surowych płyt marm. ka

żdego koloru. 3311 6 7

Założony w roku 1873

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejsen jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni
ków gotowych i  piaskowca, marmuru i granitu.

31 88 O

<D9ltM
od lipca mieszkanie przy ul. Sławkow
skiej 1. 4, II p., front, 4 pokoje, przed
pokój, kuchnia. Nadaje się bardzo do
brze na biura lub jaki interes przemy
słowy. 3269 2 3

P ożyczk i!
dla lepszych stanów z 2—3 ręczyciela- 
mi, wyrabiam na 5 lat. K. Z., Wien, 
IX/4, Sobieskig. postlagernd. 3343 2 3

Wełny
na suknie i kostyumy. — Jedwabie, 
płótna, szyfony, chusteczki, halki, pledy 
angielskie, bajecznie tanio w magazynie 

pod firmą 2830 10 10

Józef Pletsch
Kraków, Szewska 2.

Trzecie piętro
w domu przy ul. św. Anny 3 
zaraz do wynajęcia. Wiado
mość u dozorcy domu. 244417 o

MASAŻYSTA
JózeS Gabryś

z długoletnią praktyką w zakładach leczniczych, 
posiadający chlubne polecenia zc,k.klinik,poleca 
swoje usługi PP. Lekarzom i P. T. Publiczności. 
169 Kraków, ul. Studencka 4. 3 6

Z m i a n a  l o k a l u .
Największy skład kapeluszy

damskich i dziecięcych

S .  W I E 2 N B R A
w Krakowie, Krakowska 5 — przeniesiony

u l .
(obok drogueryi p. Wiśniewskiego). 2949 8 10

Podczas sezonu co 8 dni oryginalne modele paryskie 1 wiedeńskie. X .  2

zdolnych i trzeźwych, poszukuje się do 
sprzedaży nowego wspaniałego dzieła 
(także na odpłatę) przeznaczonego dla 
najszerszych warstw społeczeństwa. Tło 
historyczne i właśnie na czasie. Rabat 
wysoki. Pokup zapewniony.

Zgłoszenia przyjmuje Unia Księ
garska, G. m, b. Bytom G. S., 
Parallelstrasse 13, Generalne Przedsta
wicielstwo firm K. Miarka, Mikołów i 
Katolik, Bytom. 3288 2 3

do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja
na 1. 26. 94 11 o

Znakomite
litew skie 3204 4 4

i kuchenne po 3 K 40 hal. za kilo 
sprzedaje hurtownie i częściowo

Firma J. FRIEDEKERA
plac Szczepański 9.

Piece i kuchnie kaflowe
własnego wyrobu, ogniotrwałe (szamotowe), oraz z c. k. uprzyw. fabryki Ł. & 
G. Rardtmutha, we wszystkich kolorach i najnowszych wzorach, sprzedaje 
i obejmuje kompletne ustawienie. Utrzymuje również na składzie cegłę i płyty 
ogniotrwałe. Adol! Rauchwerger, Biuro fabr. pieców kaflowych, Podgórze, 
Nadwiślańska 1. 20 (Młyny Barucha). Telefon 73. 2695 4 4

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski,


